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słowa Stalina §fanowią 
ł wielkq zachętę do dalszei 
I I' . k" . . d I . I na Po U nau · ~ ~ wie zy 'na n13[Ó',•;„:t> a~ 'H;e[•]nej sali 
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\ T~k jak i w ~akbuach ,l>rary .. na. wsz:r;tki(i1 '"'~·ższ\ch : kt.ó~·a. r~:~. m.:;?lc.. •;cm:.:;,'.;cić: tak 

I 
uczelniach w Łodzi odbyly się mas>Jwk1 \\. · zv. wzku 7 "~·w1a- I w1''1:·: .• eJ u: ;.t>y iu(•ZJ. 1 o tez peł-
dem udzielonym przez .Jó.:efa St:ilina kore~pondcntowi „Pr~1w- I ne v··y i koryL~rze.. Mnsówkę 

I 
d:v··. ! rng:d prof. dr. Osman Aclnna-

, · iovvlci„ rektor Politechniki Lódz 
•.. Tylho przewt'.~ a sil) otoi_t• '.dei. a .ic::lnoc:!.e;nie p1·zeVt~odni-

pow.„trzyuu1C: in11>ertałist·:hv przl'd 1 cza~v ucz~:n!ane~o I{oni.itetu 
rozpętanfom noFr.j >lra$·„,-,ej Obr~1'tców Pok· ju.' 

pracy 

liJl} Rose vn Kr 267 l2247J Udż, środa 10 października 1951 r. 

WieErn aula WYŻSZEJ SZK01· 
ŁY EKONOL\IICZ:NEJ wypel
niona jest po brzegi młodzieżą, 
profesorami, pracownikami ad
ministracyjnymi uczelni. Zabie
ra, g~os prof: mgr Jan Mu.i:7.eł.I 
Mowi on n1. in.: 

woj11~·. Tą :'·i.Piką ''hl. - "l mi· : Gło;; z:<bier•~!o wielu profeso
ltony o~,r~ntow .. poJ·:oJu ."a t~- 1 rÓ\V i stu<lcn~Ó\\". 
lym św1ecH>. l·Ai<t pG t"dania j P f ! J WcrJlCI' inówił 
przfz zwi:rzek R~u\1.fecki róż- ro · l" an 
nych roclzajów· broni :ltomowC",i nl. in.: 

Z cc1łej JJolsl~i napły,,va.rą n1elcl1111ki 
\\-7.n1acnia jeszcze tł;' !Jll~. :-i .ir<l
noc~eśni<' -;;:apcwnia nlrz):n1a'1ie 
pokoju. Bowiem in1pcrb.1Hci •"if' 

od"·ażą się rozn~tać nowr.i woj
ny. 

· Eo1uhn atomowa !lrze~tała być 
postra<:'hen1 ~wiat.a. ~wiadomJ 
wzro:.! U sil J.lO~~oju ?. jeszt?.r- więk 
~l.,. m entuz.t~zmen1 przy~t.ąpim~ 
cl; rcaHzacji Plnnu 6-l<'tnir~n J 
tu!loW)' nasze.1 'oc.ialht:rczneJ 

Do Czynu Październikowego Prof. dr Edward R-0ssct. któ- ojcz~·zuy. 
ry w tej chwili wotał i potls:edł 
do pcditun ~ to sta_tys~yk. Zna Zbigniew Na.ida. student I ro-
dol~rz~ szalencze m~4ak1 nmery- ku n16wił m. in.: 
kansk1ch „uczonych ·. Profe"or I • 
m. in. podkreśla: ! Slowa staJitą są oparciem w 

stają wciąż fabryki, zakłady pracy i robotnicy rolni nowe „.„uczeni" ci snują lurlobó,jcze nas:oe.i wa11·r o Plan 6-lełnl. • 
pomysły pod pokrywk'~ .,pole)>· pol<ój. :lfv mloclzież w wypowie• 
szenia warunl<ów życia na świe-1 d~i tow. ~Halina :r.najdujem:v e· 

W cał~·m ki:aju Czyn Pa.l.dziemikowy mobilizuje wciąż nowe 
t;n;iące robotników, inteligencji technicznej a także robotni
ków rolnych i chłopów. 

Blisko 4 razy szybciej niż 
przewidują normy załadowa
no w porcie gdyńskim m-s 
„Generał Bem". 

Już dotychczas meldunki o zo 
bowiązaniach nadeszły z 74 j 
PGR-ów. 

r!e". NŁC':da·wno j~dcn 7• demo- parcie dla możliwości datszece 
grafthv amery.k:i.iiskich wystąpił zdobywaic.a wiedz-:;-, a następnie 
z sza1m;c~ym pro.lel<tem z;;lad,<'· ofiarnej pracy dla kraju. \V.Unii· 
nla fiO proc. ludzkości. Wted:v po ;;my podnieść ową dyseyplinę, pe> 

W odpowiedzi 11a apel żerania wpływają ciągle dalsze zo-
bowiązania a równocześnie w wielu zakładach pracy załogi ZOBO\\>'JĄZANIA CHŁOPÓW 

M. "n. w PGR Pokrzywie. pow. 
rawska-mazowiecki. brygada ho I 
dowlana Jana Kucharskiego po 
stanowiła podnieść "Udój mleka 
od jednej krowy o 2 litry, zaś 
chlewmistrz Matysiak zobowią
zał się wyhodować do końca br. 
40 rasowych prosiąt. 

7.ostal~·m będzie lepiej - oto lcpszyć w)•nikl uz~·skiwant- 11'a 
cynic7,na Ttonkluzja tego zacholl eg7.aminach. 

pr:r.ystąpily już do realizacji Czynu. Coraz więcej chłopów i robot 
ni,•go uc7Alnego. Otn.eźwienit'm 

dla I ego rodzaju Judzi są dobit
llt' słowa Jó1.era Stalina. 

Wypowiedzi przerywane były 
co chwila oklaskami i skandov.a 
·nymi o-krzykami: Stalin! Bierut! 

Jak już podawaliśmy, niezwylW, woj. ka~ow_ic~1 współza:wo:eI 
kle cenne zobowiązania produk- mctwo paźdz1em.iikowe hutni
cyjne, których realizacja przy- ków p~zysporzy .g.osll?darce na 
niesie gospodarce narodowej po rodowCJ ok. 10 m1l1onow złotych 
nadpla.'1ową produkcję wartości oszczędności. 
6.500.000 zł podjęła załoga za-
kładów wytwórczych transfor- Je~nocześ~ie z mel.chmknmi .o 
matorów M-3 w Łodzi. W zakła pode;mowaIUU nowych zobow1ą 
dach tych szereg inżynierów i zań niektóre załoq·j ~ut don~ą 
tecllników pracov;ników biura o pomyślnym pr~eb1egu , :~ahz.i: 
koustru:itcyjnego zobowiązało się cji Czynu. W huc.1e „!'okoJ • ~t~ 
w paź<lzierniku przeprowadzić rej załoga postanow1ła .w b1:} 
prace metodyczne potrzebne do miesiącu wyprodukowac pon 
wprowadzenia metody inż . Ko - plan 100~ ~on_ stali, p~zeprowa
walcwa przy nawijaniu transfor dzono JUZ 3;) przyspieszonych 
ma torów. . wytopó~. Dały '?ne .. około ~O 

Realizacja wszystkich zobov-;1ą!to1! stall. W, rea~1zacJ~ zobow~ą
zail. pozwoli załodze zakłado'."'. 

1 
zan przoduJą p1e~s1. wyta:po.a

wvkonać roczn~· plan .produkcJI 1 c~e Herman Goreck.i l Jan Ko-
.na 48 dni przed te1mme:in. \ n1t..-c:1.ny. 

.1 Na wyi:óiniEnie zasługują .zo 
bowią7,ania załogi zakładow 
przcmy$łu chemicznego w Pa
bianicach, które przyniosą po
nadplanową produkcję wm·to
śd 4 milionó\v zł. 

CZYN HUTNIKÓW 

Hutnicy uczczą rocznicę paź
dziernika tysiącami ton stali, su 
1'6wki i wyrobów walcowanych, 
wyprodukowanymi ponad plan. 

Odpowiedź 

NAD MORZEM 

W ciągu ub. tygodnia 
dzięki pomyślnemu przebiego 
wi realizacji Czynu Paździer
nikowego - 24 statki opuściły 
porty gdy1'i.ski i gdański w 
terminie znacznie przyśpieszo 
nym. W porcie gdaf1skim zała 
dowano systemem szybkościo 
wym JO jednostek morskich. 

Ridąway'a 
w sprawie mieisca rokowań 

LONDYN. - Jak podaje z Tokio agencja Reutera, gen. 
Rłdgway przesłał generałom Kim Ir-Senowi i Peng 'l'ch -
Huei'owi odpuwiedź na ich pismo z 7 bm. w sprawie \Vzno
wienia rokowań o zawie~zenic broni w Korei. 

w odpowiedzi swej gen. , ję, że miejscowość w bezpo-
Ridgway usiłuje. , ~r~ucić ze ~rednim s~siedztwie. Panmund 
strony amerykan::;k1e.i odpo- zonu będzie odpowiadała za
wiedzialność za zwłokę w ro sadniczemu warunkowi swobo 
kowaniach. dy ruchu i kontroli dla obu 

Ridgway wyraża w swej ~d stro?· . . . 
powiedzi zdanie. że w celu R1dgway po\yiadanua, ze 
wznowienia rokowali należy wydał swym of1~erom łączn~
zabezpieczyć neutralną strefę K:owym . polec7me s?otkam~ 
wokó! nowego miejsca lrnnfe- się z of1ceram1 .lączmk?~Y~~ 
rencji z tym że Kacsong, strony koreansko-chmskieJ 
Munsan i 'ctr~gi prowadzące dnia 10 pażdziernika o ~od.z. 
do Pa.nmundżonu z Kaesongu 10 rar~o. w celu . 01:nów1ema 
i Munsanu nie będą atakowa szczegołow wznowiema roko-

R . d · wa11. ne. tdgway wyraża na zie-

żołllinze z Jednostek wohkow ycb w •lniu 311 września br. przy
i.rll dn PGR Zawady pod Wanzawą, by pomóc przy zbiorze owoców. „._ ~dJęclu: Stąrszy strzelec Czesław Buchanlec zrywa ko~ztele. 

CAF igt, Baranowski 

ników rolnych w woj. łódz
kixn oclpo~iada na apel zało
gi „Żerania". 
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naród 
Dzień 

październil~a 

polski obchodzi 
\V o.iska Polskiego 

1Z października 1943 r. na 
polach Lenino stoczyły pierw 
szy bój o wyzwolenie kraju z 

Policja francuska 
aresztuje 

obrońców granicy 
na Odrze Nysie 
PARYŻ. 6 lnn. policja francuska 

aresztowała w Paryżu przcwodni
c:itącego francuskiego stowan;ysze 
nia obrony granicy na Odrze i Ny 
sie, dziennikarza, Henti de Korab. 

Henri de Korab jest <>byw.ile
lem francuskim, Polal<iem 7. po
chodzenia. Jeg0 polskie nazwisk<l' 
brzmi.: Henryk Korab-Kucharski. 

hitlerowskiego jarzma sfor
mowan·e na gościnnej ziemi 
radzieckiej jednostki 1,ierw
szej dywizji im. Tadeusza Koś 
ciuszki. W rocznicę tej bitwy 
- U p:-źd7:iernika obeho<lidq 
będziemy dzień Wojska Pols· 
kiego, manifestując nierozer
walnit witź narodu z ludo
wym wojskiem. stojącym nie
ugięcie na straży naszego po
kojowego budownictwa. Za.ma 
nifestujemy uczucie gorącej 
wdzięczności i miłości do ar
mii - wyzwolicielki - armil 
radzieckiej, na której wzorach 
uczą się nasi żołnierze. 

W przededniu rocznicy 11 
bm. odbędzie się w Teatrze 
Polskim w Warszawie central 
na akademia, a ulicami mia
sta przeciągnie capstrzyk. 

Na m.arowce zabierali głos Pokój.! 
także studenci, m. in. ~egina Po jednogłośnym uchwaleniu 
ż.erek: stu~entkR I roku 1 Mar- rezolucji. chóralnym ~piewem 
cm ,B1~\sk;. ~~ud. Il r~u~. P~- Międzynarodówki zako11cz<>no 
kreshh om. ze wypow1edo: Stali- masówke. 
na to możliwość pokojowe.i pr:!- • 
cy i nauki. Egipt wypowiada 

traktał-

Ma.sówka w PAŃSTW. WYŻ
SZEJ SZKOLE PEDAGOGICZ
NEJ zgromad%iła przeszło 500 
studentów, pracowników nauko
wych, fizycznych i administra
cyjnych. Po odhytaniu tekstu Z 
wywiadu prze? prof. dr. lłalkza. 
głos wbierali pro[esorowie i 

W. Brytanią 
. PARYZ, - .Tak donosi z Kai 
ru '.A.gencja '.France Presse. 
premier egipski Nahas Pasza 
w poniedziałek wieczorem we 
zwał parlament do zatwierdze 
nia decyzji rządu w sprawie 
wypowiedzenia traktatu an
glo-egipskiego z roku 1936. 

studenci. 
Podkreślali or.i. że wypowiedź 

Stalina zapewnia możliwo~ci po 
kojowcj pracy i nauki. Na z.n
ko11czenie zebrani uchwalili jed 
nagłośnie rezolucję. 
Przeszło 1500 osób przybyło 

Proces szoiegów w Tiranie 

Samoloty amerykańskie 
zrzucały spadochroniarzy 

przeszkolonych w Niemczech zach. 
TIRANA, - W Tiranie roz stycznych. dokonywanie prze-

z tytułu swej działalności jako 
przewodniczący stowarzyszen;a <>
!Jron)' granicy na Odrze i Nysie 
Korab-Kucharski oskarżony został 
przez władze francuskie na pod
stawie a1·tykułów fraocuskiego ·ko 
dekSu karnego mf>wiących o „u
trzymywaniu kontaktów z obcym 
pai1stwem i prowadzeniu dzialal
ncści, mogącej szkodzić dyploma
tycznej i ·wojskowej sytuacji Fran 
cjl" oraz na podstawie dekretu z 
25 kwietnia 1939 L 

Wraz. 21 Korabem policja frar.
cuska ares11.towala szcllciu człon
f•ów zarządu stowareys-;.e.11ia. 

12 października nastąpi od- pocznie się wkrótce proces stępstw przeciwko narodowi 
slonięcie płyty na mogile bo- grupy amerykańsko - angicls- alba6.skiemu w okresie oku
baterskiego żołnierza - poety, .kich szpiegów i dywersantów pacji włosko - niemieckiej „ 
kapitana Lucjana SzenwaMa. oskarż.onych o udział w akcji Oskarżeni Selim Dasi. Mu-
13 października w jednej z sal dywers>'jnych grup nasła- hamed Hodża, Ka'Zem Szehu i 
Teatru Narodowego zostanie nych do Albanii przez wy- inni zostali skierowani w ma
otwarta wystawa. obrazująca wiad USA, Anglii i ich sateli. ju 1950 r. z Włoch do Niemiec 
roni:ój i osiągnięcia Wojska tów - Grecji, Jugosławii il zach. wraz z grupą 96 osób 

Polskiego. Włoch, prowadzenie wywiadu dla przeszkolenia wojskowego 
na korzyść państw imperiali- Instruktorami byli niemiec:-

----------------------------· ----- cy b. oficerowie i podoficero 

Klasztor O. O. Bernardynów 
wie armii hitlerowskiej. Szko 
lono m. in. grupy spadochro
nowe - desantowe. Kursami 
kierowali płk. an-iervkański 
Smith i major Henry. 

siedzibq dywersyino-szpiegowskiego sztabu 
Po przeszkoleniu grup)· 

szpiegów zostały wysłane z 
lotnisk w Monachium i Frank 
furcie na ameryka6.skich sa
molotach wojskowych do Gre 
cji, a stamtąd przerzucone do 
Albanii. Przed skiero\vaniem 
otrzymały one polecenie doko 
ny\'.mnia aktów terroru sabo 
tażu w Albanii. 

Kierownicy bandy odpowiadają 

przed sądem '\7 Lublinie 
LUBLI~. Dnia 9 bm. prwd Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Lublinie rozpoc-.i;ął się proces przywódców baudy dywer
syj110-szpfogowskie,i. występującej ostatnio pod nazwą „Inspek
toratu Zamojskiego''. 

Na ławie oskarżonych 7Alsiadają: ksiądz prowincjonał zako
nu OO Bernardynów w Polsl'e. - Andrzej Bronisław Szepel<ik, 
J.Uariait Pilarski, Władysław Skowera. Kazimierz Kaleta, Al
fce<l Tor, Marian Woinfac~i . Józef Włoszczuk, ksiądz zakonny 
.J61.ef Wacław Płonka, Stanislaw Bi7Jur, ksiądz zakonny Jan 
llugelin Ryba i brnt zakonny Pi1>tr Serwacy Golba. 

lubelskiego AK pseudonim 
„Achilles" ścisły kontakt z do
wódeami terrorystycz.no-dywer
syjnych band leśnych .. żelaz
nym", „Zaporą", ,.No1pertem". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Siewy i wykooki na ukończenFu 

317 ha q ziemniaków z 
·uzyskał PGR Domaników 

J k 'k -'·tu oskarz"en· 1 • b d · h · · ·'<l" Jednocześnie z ukończeniem PGR Domcmików, który zebrał a. wyn1 a z aY· ia ·oni an ami z roinyn11, OL1 o.-
wiosną 1950 r. organu bezpie- waii klac:ztory i ko~cio-ły na siewów ozimin dobiegają ko11 z l:ażclego ha po 317 q. Ten 
czeństwa publ. zlikwidowały Piiejsc:a nielegalnych zebrai1 .i li ca wykopki ziemniaków, tak obfity zbiór ma tym wi~kszą 
działającą na teren.ie Lubelszczy bacji bandyckich, na magazyny w go:;podarstwach indywidua! wymowę. ż~ na ogół ubif'głe 
zny dywersyjno _ szpierowską broni, na schroniska dla ściga- nych, jak w spółdzielniach lato nie sptzyjalo urodzajowi 
organizację p. n. ,,In:."Pektorat nych przez władze b:mdytów, produkcyjnych i PGR-ach. • ziemniaków. 
Zamojski". która pod kiernn- na siedziby sztabów kierujący(:h Pow. kutnow$ki sygnalizuje: W pow. łęczyckim załogi 
kiem wywiadu z.agranicznogo działnlnością band. bior::ic oso- chłopi u:ykopaii i. ;;.wieili ju± PGR Pedatt'ice i Piu.skowice 
cbkonnła licznych morderstw biśde aktywny udział w anty- :: pól ~2 proc. zie_mni.aków. po ukończeniu u siebie wykop 
oraz licznych akcji s:Qiegow- pol~kiej działalności konspir~- Pod?bmc p;ze~stay,rw !;ię ~y- ków wyruszyły z pomocą są
skich i dywersyjnych. cyjnej. ' tu~c:ia w społdz~c:mach pro~u.k sie~z~ą PGR?m Szczego~in i 
Poważną rolę w po1.lziemnei I Początki zbrodniczej działa!- cy)n7ch. Z PGRow. całkowicie Le~m1~rz. "!' mnych powiatach 

organizacji odegrali osk. k!'iięia; ności „Im:pektoratu" si~gają u~rnnczyły wykopln.: Suchodę- WOJ. łodz~1cgo .spół~~i~lniom 
Szepclak. Płonka i Ryba. Reali 1944 r., kiedy to po \Vyzwolemu !ne, Pasieka, Malma, Gtogo- produkcy,Jnym 1 opozmonym 
zując wytyczne polityki Waty- terenów Zamojszczyzny spod o- wo, Blonno i. Turzynów. Wy-I w akcji wykopkowej PGRom 
kanu. prowadzili oni zbrodni- kupacji hit1erow5'kiej ks. Płonka dajność z hektara - przecięt- pomaga chętnie młodzież 
czą. ant.ypols.ką działahv'JŚĆ . W nawiązał, zgodnie z instrukcją 'lie 161 q. ZMPowska ze szkół i zakła• 
ciągu dłuż.si.ego czasu kierowali otrzymaną od kapęlana okręgu Rekord wudajno§d uz11ska.t dów pracy. 



Cały naród -przyjacielem żołnierza Młodzież szkół łódzkich 

o oświadczeniu J. Stalina 

S!owa iY'OCY 
• 
I otuchy 

Co mówiq ludzie 
Łodzi o odpowiedzi 

Józefa StaUna 
Dr JERZY RUTKffWSKI 

- 11rofesor Ak:nlcmii l\'le
dyczn<'j w ł,odzi. 

OdJlOWiedzi ,Józefa Stalina 
udzielone korespondPniowi 
„Praw!iy" to jcsz<'ze jedno 
potwi<'rdzenie wielkiej siły 
Związku Jfadzieckiego. świat 
dowkdz!ał si~, że ZSRR dy
spcP !!je poti;-żną hroniq, ale 
jcrlnocześnie dowie1lział się, 
że broni lej wielki naród nie 
ma zamiaru tl'.i.yć w celach 
agresji. Atom, slu?.q.ry poko
jowemu l>udownictw11 i reali 
zowaniu gigantycznych 1ila
nów technicznych Związku 
Radzieckiego, jest bronia, 
któr<'j 1>osiada11ie si:mowi o
strzeżenie dla ag1:esol'ÓW im
perialistycznych sll'a'i7.l1CY<'h 
świat ~roźhl1 nowej wojny; 
Oświadczenie Stalina jest 

dla nal'odów milnjących po
kój bodźcem clo dalszej, wy
tężcmcj pracy w ohronie po
koju, a dla nas jest za!'hętl) 
do realizowania planu hmlo
wy ojczyzny socjal istyen1<>j. 

l{AZIMIBRZ RUTENIIBRG 
- asystent Zakładu Czfści 
Maszyn Poliłl'chniki łiidz
kicj. 

Rc.zglośnie zachodnie osl11t 
nio coraz częście.i 1'l1ełJliłY 
sie posi:ulanif:'m monopolu w 
d;ic1lzinie broni atomowej, 
stosuj:ic coraz mniej zavrn11lo 
wane pogróżki. Fakt, że 
Zwiazek Jfadzit-cki posiada 
homlię atomową oeliłodzi 
tern)leramenty t~·c11, któr7Y 
(']1cidiby spl'owokowaf woj
nę i tym samym wzmo<'ni po 
rzucie hr7.11icr:r1'1'1~twa WG7'y

stkirh 11c7.dwych luchi na 
{;wieci<>. · 

ZOFIA . K~ącm1c - prze
wodnicz~ca Rady ZaklaJ(l
wr; w ZPO „W6lr7:mka". 

Po1lczas ost:ltnicj wojn:v 
przcżył:im wiele strasznyrh 
rzerzv aż straszno wspom
rnec. · ' Ale pr7t><'ież wojn<,' 
wywołali lmpt>rialiśri, gal'stka nik1·zemn:ków, ktf1ra <lla 
wła~:1wch. osohist~'rh korzy
ści sk

0

az:ila na śmii>rĆ milio
ny 1111lzi. Nie ma dzisiaj rhy
ba Polaka, z wyjatkiem gn;.
stki otnmanionei rPakCJt, 
ktÓl':V jeszrze raz chcia)hy 
pr7~"i.:vwar okromiośd wm_ri:v. 

"V\'powie<lź ,Józi-fa Sfalm~ 
w sprawie J10mby pfomowr.i 
ma dla nas, Polaków, robo;: 
ciarz:v. chłopów i inteli~<'ll<'ll 
prar"'"eei ogromne ;.n~~:re
n!e. Bo <·o tu <hri:o 11111WJ!' 

i<>steśm~· "· po!ęi.nym obo
zie. Cies·w m11ie, że Zwhp:rk 
Radzit>rki posin11n homhe 
atomową. że u:i.vwa ener<"ii 
ato1Y1owei do celbw 1>0kojo
wvc11. Ale eieśzy mnie to 
r6wnie:l dlatego, że Zwinzek 
RMlziecki. n::iipote1;nil'js1e 
Jl::ińr,1wo ohozn Pokoju, staje 
~ie jes7<'ze mM·ni<' ;szy. a 
wraz ·z nim i nasz krai i ws:rv 
s!H<> Jn·aie rlemokradi hulo
wvrh. llomba atomowa w po 
sia<laniu Zwi:i7t-u n~chiN·lci<> 
l\'O - to jrszcze ie<lnn ~wa
rnncia zarhcwan:a 11olcojn nu 
.;„,:priP "Ro Ido mocnv. tego 

W łódzkich szkołach średnich odbyły się liczne zebrania, na 
których młodzież zapoznawała się z tekstem oświadczenia Jó
zefa Stalina. Wypowiedzi młodzieży są najlepszym ••-yrazem 
entuzjazmu, jaki wzbudziło to oświadczenie przywódc· świato
wego frontu pokoju. 

W Il PAŃSTW. GIMN. 
I LICEUM 

- Będziemy w dalszym cią
gu naszą codzienną pracą i 
nauką utrwalali dzielo poko
ju na świecie - powied'ział 
uczeń Podkowi.ński na masów 
ce w II Państw. Gimn. i' Li
ceum. 

Ze w podobny sposób myślą 
i inni uczniowie, świadczyły 
ich wypowiedzi. M. in. uczeń 
Smietański powiedział: 

- Fakt, że Związek Radziec 
ki posiada bombę atomową 
wzmacnia obóz pokoju, wytrą 
ca z ręki imperialistów ich 
główną brofi - s.zantaż bom
bą atomową. 

W TECHNIKUM 
MECHANICZNYM 

Na masówce w Technikum 
Mechanicznym uczeń Pilichoui 
ski m. in. mówił: 

- Józef Stalin mówil w imie 
niu nas wszystkich, w imie-

nitt calej ludzkości. My swą 
wole utrwalenia pokoju po• 
twie-rdźmy naszymi zobowiąz<i 
niami. 

Podobne masówki odbyły 
się również w szeregu innych 
szkół jak w Państw. Szko
le Techniczno-Przemysłowej, 
Technikum Jedwabniczo-Ga
lanteryjnym, Technikum Ener 
getycznym i Szkole Adm. Han 
dlowej na Księżym Młynie. 

' 

Miliard i 275 
milionów 
przyniosła 
pożyczka· 

na Węgrzech 

Proces bandytów w Lublinie 
BUDAPESZT. Na Węgrzech 

zakończyła się subskrypcja po• 
życz.ki pokoju. Pożyczkę subskry 
bowano na sumę 1.275.765.000 fo 
rintów, tj. o 275.000.000 wyższą 
od sumy preliminowanej. 

W czerwcu 1946 r. do klaszto klasztorną - posuwając się 
ru OO. Bernardynów w Radecz aż do zamordowania jednej z 

„Podkową", „Wampirem" in- nicy przyjechał na wizytację pracownic. 

(Dokończenie ze str. 1) 

nymi, oddając do ich dyspozy- ksiądz prowincjonał Szepelak. W latach 1948-1949 sztab 
cji podległy sobie klasztor w Ra W czasie pou[ny.ch rozmów z ks. bandy werbuje nowych człon
decznicy. Również w tym czasie Płonką i innymi zakonnikami ków, spośród których kierow- j ze 
rozpoczął swą ba1ndyoką dzia- ks. Szepelak poinformował sii;; nicze funkcje w bandzie -
dzialno~e osk. Józef Włoszczuk. o współpracy klasztoru z bandą. wzięli osk.: Władysław Sko-

Ks. Płonka br:il również u- Niedługo po wizytacji ks. Sze wera, osk. Alfred Tor i osk. n 0 

Zolnierze francuscy 
próbowali uciekać 

statku jadącego 
Koreę 

dział w układaniu planów za- pelaka Pilar.'>ki przeprowadził Marian Woźniacki. 
bójstw i rabunków. Wraz z kie reorganizację swej handy, po- Banda dokonuje szeregu 
rownictwem handy usiłował on wolując do życia bandy, które morderstw na funkcjonariu
org::mizowat; dywersję w szere- nazwał „lotną ż:mclarmerią". Pod szach państwowych i działa
gach Wojska Polskiego, nama- dowód:!twem Biziora bandy ie czach społecznych, nie gar
wiając folnierzy do dezercji w rychło zasłynęły z okruciel'i- dząc równocześnie napadami 
czasie trwającej jeszcze wów- stwa, bes·tial:fkiego terroru i ra rabunkowymi. W lutym 1949 
czas wojny z hitlery7..mem. bunkn w okresie od lnt:i 1946 r. r. bandyci dokonali m. inn. 

Osk. Marian Piłat·ski, pseud. do jesieni 1947 r. napadu na kasjera gminnej 

MOSKWA. Agencja TASS dono 
si z Kail'U, że w ubiegłym tygo
dniu przybył do Port-Said sta
tek francuski, na pokładzie które 
go znajdują się żolnierze francu
scy, wysłani na rozl{aZ inte1wen
tów amerykal1skich do Korei. Pra 
sa egipska podaje, że wielu żoł
nierzy francuskich usiłowało .zbl7c 
ze staktu. Jeden z nich rzucił się 
do morza. Po wyratowaniu go o
świarlczył: „Nie chcę walczyć 
przeciw I.:: o mojn1 · braciom w Ko
rei11. 

„Grom" i „Jar" rozwinął szero Jesienią 1946 r. ks. Płonka sp~'.d7:ielnj T Samopom~cyś C:h:o 
ką dziahilno.;\(, siatki szpiegow- czując, że ziemia pali mu się rsl 1.eJ w . yszo~.c~c 't ~el -
skiej bandy. M. in. Pilarski na pod stopami i pragnąc ukryć .e n_ie raniąc mi lCJan ·~ aw 
"'l·.~zol s'c1'sla. wspó-ltJrac<> bandy się r)rzed wladzami zwrócił 11zy11c1a· H~lasa. B?an.dy~lł z~l~- Ko ntrtorpedow1·ec 
„ ., -~ - ' · · d . ·k s p ·lal·a z prośbą Jowa 1 wowczas ~ i po m1 10 
z mikołajczykowskim PSL w Z:i stę o s. • ze e ' · • ł t h I t · Wł I 
mościu, sam jcdnoczefoie anga o pomoc. Ks. Szepelak dobrze na \

0 
yc.' '~:1e 1 . oszczu c 

żui'ąc się jako aktywista tego zorientowany w zbrodniach na. z. ece~ie 1 ars ci~go roz-
)J d 

· · ~1 k- Płonkę clzicl1ł m i ędzy czlonkow bnn-
slronnictwa. on Y· przen10... ,.., . . dy. 

na inny t~ren, pow~erzaiąc Obok terroru i szpiegostwa 
mu stanowisko gwardrnna kla . 

t 00 
B ·dynów w .1edną z szeroko stosowanych 

sz oru · ern~I . . broni bandytów była szeptana 

amerykański 

wpadł na minę 

Lęczy~y, zaś na Jego mieJsce prop3ganda skierowana prze-
gwarclianem klasztoru w Ra- · 1 p 1 ' L d · · 
d . m· 0 

val ks Rybę c-1w ;:o o sce u oweJ. -
WASZYNGTON - Admira

licja amerykańska doniosła w 
poniedziałek wieczorem, że u 
wybrzeży Korei natrafił na ml 
nę i zatonął jeden z kontrtor 
pedowców amerykańskich. 
9-ciu marynarzy zginęło, 13 
odnioslo rany. 

e~zntcy tan ' • · ' w pierwszym dniu procesu 
ktut'ego ks. Płonka bezzwloc?. . . 

' oJ t I t WRł z Pilar<:kim. sąd przystqp.ił do przesłuch1-
nie .. wn a { 0 • . wania oskarzonych. 

W czasie tego spotkama ks. Proce8 trwa. 
Ryba przejął dotychczasową 
rolę ks. Płonki w bandzie. 

USA po zawarciu se
paratystycznego trakta
tu pol<0jowegn z .Japo· 
nią przygotowują po
clobny traktat z Niem· 
rami 01·az rewizję trak
tatu 2 Włochami, 

Ks Ryba nie tylko poma
gał bandytom, ale i korzystał 
z ich usług. Tik np. gdy wply 
nęły skargi na ordynarne tra 
ktowanie uc:miów przyklasz
tornego gimnazjum przez ich 
wychowawców - Pilarski do 
pomógł w sterroryzowaniu u
czniów, którzy zostali wychla 
stani w celach klasztornych. 
Na prośbę ks. Ryby banda ter 
roryzowała również służbę 

Na B partii 4 odłożono 
w· 3 dniu szachowych mfstrzostw Polski 

Amerykańskie s e p a r a t k i 

W trzecim dniu turnieju z 
ośmiu granych partii po pię 
ciu godzinach gry zakof1czono 
zaledwie cztery. Z nich trzy 
zakoflczyły się wynikiem remi 
sowym a mianowicie Arła
mowski - Litrnanowicz, Łu-

Lond;vn, w październiku 'Derek Karłun 
Wszystkie trzy partie burżua-

zyjne wysuwające kandydatów T . r ,.. li 
w mających się wkrótce odbyć r z1• proq a 

dają one wiele wysiłku w wy
nalezienie sposobów przekonania 
wyborców, że nie we wszyst
kich punktach zgadzają się ze 
sobą. Konserwatyści obiecują 
cofnąć upaństwowienie jednej, 
czy dwóch gałęzi przemysłu. La 
bour Party Vl'Ystępuje z mgli
stym projektem „reform socjal

w Wielkiej Brytanii wyborach • '.:li 
powszechnych wołają wielkim . lecz z" adne1· ro' z" n1"cy 
głosem o pokój. Głoszą to hasło, 
ponieważ wiedzą, że pokój jest 
najgor~tszym pragnienier.1 wy
bori·ów, a bynajmniej nie dlu
te~o. że rzeczywiście takie są 
kh dlłżcnia. 

Brytyjska Partia Komunisty
czna ujawniła jednak slabe punk 
ty w kampanii przedwyborczej 
partii burżuazyjnych. 

„Jeśli dążycie do pokoju -
mówią komuniści - macie do
skonalą okazję udowodnienia te 
go. Jesteśmy obecnie świadkami 
krwawej i bezsensownej wojny 
- wojny na Korei. Popierajcie 
powszechne żądanie wycofania 
wojsk brytyjskich z Korei, a 
wó.wczns społecze1istwo uwierzy 

I w wasze szczere dążenie do po
l:oju. 7,aprzestalicie wojr.y kolo

l nialnej na Mabjach, a lud noś,~ 
Wiclkięj Brytanii zncznic hnić 
pow:iźnit> rzucane prze7 was ha
!".ła. Zal'zućcie program zbroje
niowy, przestaflcie zbroi!· Niem
cy zachodnie i Japonię, a wtedy 
wasze słowa odpowiadać będą 

" 

bour Party po:tępuje wręcz od-] datów Labour. Par~y w tych ~- nych". Konserwatyści proponują 
wrotnie. Stanowisko konserwaty I kręgach, gdzie me kandyduią zmianę systemu podatkowego, co 
stów, mających nadzieję powro-1sami, występują je~nocz?śnie z nie oznacza bynajmniej reduk
tu do władzy w krótkim czasie żądaniem ra?yka~ne:i. zmi~ny do cji podatków obciążających kla
jest takie samo. W tych spra- tychczasowei polityki słuzalczo- sę robotniczą. Labour Party mó 
wach panuje między trzema par ści wobec imperializmu amery- wi wiele o sprawiedliwym roz
tiami calkowita jednomyślność. kai'1~kiego. dziale dóbr, nie postępując jed-

Wyborca nie widzi więc żad- W chwili, kiedy piszę ten ar~y 1rnkże w myśl tych haseł. Obie 
nej różnicy międz~' tymi partia kuł, przewid~je się wys':'nięcie te partie zrzucają natomiast na 
mi. Jeśli będzie głosował na kan 10 kanc:lydatow komun1stycz- Związek Radziecki winę za kata 
dyclalów Labour Party, odda nych. We wszystkich pozosta- strofalną sytuację gospodari:zą 
swój głos za przygotowaniami łych okręc;ach wyborcz_Ych ko- Wielkiej Brytanii, za wojnę ko
do W{)jny. Gdy będzie glosował muniści nie maj,ąc swoich k~n- reańską, wyścig zbrojeń i wszel 
na konserwatystów, hib libera- dyclatów walczyc b~ą przeci.w- kie inne niepopularne sprawy, 
łów, glosownć będzie za tym sa- ko konserwatysto~, w;:suw~J~C jakie im tylko mogą przyjść do 
mvm. Nie należy jednak zapo- jednakże wlasną mezalezną lm!ę głowy. 

czynowicz - Witkowski oraz 
Gawlikowski - Szpakowski. 
.Jedyne zwycięstwo odniósł 
mistrz Gadaliński w partii ż 
Dworzyńskim po znakomicie 
pod względem pozycyjnym 
przeprowadzonej partii. 

Pozostałe partie zostały od
łożone: Plater w równej koń 
cówce z Wesołowskim, Balea
rek z przewagą wieży pr:>:eciw 
gońcowi i pionowi z Makar
czykiem, Szapiel ma hetmana 
i 2 piony przeciw wieży, ~kocz 
kowi i goflcowi ze Śliwą. Dziś 
o godz. 15 będą rozgrywane 
wszystkie partie niedokończo 
ne. 

Kombajn 
do wydobywania 

soli 
MOSKWA. W ZSRR rozpoczę 

to produkcję specjalnego kom
ba,inu do wydobywania soli z 
najniższych" pokładów kopalni. 
Kombajn wykopuje s61, oczysz 
cza ją i załadowuje do wagone
tek. 

Prognoz~ pogody 

n;asz~rm czynom . 
_ T • --, kże b~dąca u władzy La 

~z=n=z=1=E::N::N::I::K~-~Ł~ó~D~Z::':K;'I nr- i67 (224 7) 

<iP hoh1! 

minnć, że konserwatyści są naj- pc:lilyki, zmierzającą .do pokOJU Wynik wyborów będzie mieć 
bardziej brntnlnyml i clrap;c:i.ny i 1lobrohy!u. Kampania przed.wy ogromne znaczenie nie tylko dla 
mi przedstawicielami wielkiego horcw komunistów idzie po lin_11 Wielkiej Brytanii, lecz i dla ca
kapilału i cllntego leż klns.i ro- zmobilizowania i;ichu robot~i- lego świata. Zwycięstwo Chur
holnic:rn Wielkiej Bryt:mii slusz czego w ten sposob, a~y dopro- chilla oznaczdoby powrót na 
nie czvni wszystko, aby nie do- wadzić do zJjkwidowama k~nser arenę międzynarodową najza
puści[, do zwycięstwa kon~el'wa watyzmu w La.hour Part~ t z~- wziętszego podżegacza wojenne
stów, co byłoby ciężkim ciosem ')1'Z€~tnnia pol1tyk1 podzegama go w obozie pai'1stw znchodnich. 
dla zorgnni70wanego ru·+.u ro- ·1o wojny. Byłby to powzżny cios z11clany 
botniczego i powa7.nym wzmoc- Jak dotąd kami;i_ania wybor- brytyjskiej klasie robotniczej. 
nieniem obozu wojny. Dlatego '" tzłównych partn b1·vtvi~~ich Przyśpieszy1oby to również przy 
też komuniści, popier8ją~ kandy jest tylko walką pozorną. W kła gotowania do wojny. 

WARSZAWA (PAP). Po ran
nych lokalnych mgłacl;, w ciągu 
dnia pogodnie lub dosc pogod
nie. jedynie na wschodzie kra
ju wieksze zachmurzenie. Nocą 
w zachoclnicj części kraju przy
mrozki. Dniem temp. od 9 st. do 
14 st„ wiatry słabe zmienn„ 

l 



Notatnik 
łódzki Dlacze~o kilo~ram pietruszki na 30 sklepów Zmiana trasy 

linii nr. 1 
* prczyclinm RN m . Łodzi zwo

h!je na dzien 16 bm. na godz. 9,30 
konferencję w sali kina „Bałtyk" 
poświęconą m. in. zbiórce makula
tury. Na konferencję winni być de
legow<>ni przedstawiciele wszyst
kich zakładów pracy oraz prz~wod 
niczący komitetów blokowYCh l do
mowych. 

Nad właściwyn1 zaopatrzeniem ł-'odzi 
W zwiazku z uszkodzeniem 

I pracy instruktorów nie widać. ' s~eci ·wodoc!ągo.wej na ul. Fran 
Nie widać również i instruk- · c1szkansk1eJ między. Smug?~ą 

obradowano w Wydziale Handlu 
W ciągu lata łodzianie skarżyli się na brak pełnego 

f: ZH rani~ przewodniczących, 
sekretarek i sltarbn!czek Rad Ko

asortymentu warzyw i owoców w sklepach handlu uspołecz
nionego. Specja.Jnie przykry był ten brak na peryferiach 
miasta np. na Chojnach. 

biecych dzielnicy Sródmieście Od- Przed dwoma miesiącami u
będzie się Jutro, tJ . 11 brn„ w kazało się rozp?rządzenie Ra
świetlicy przY ul. 22 Lipca 2 o dy Pa1'lstwa, ktore zezw<i!a kie 
godz. 17. rownikom s<depow i sprzedaw 

prowizję od sprzedaży tych ar
tykułów. 

* w saJi wyJ<laclow~j P~H, przy com ?bniżać c~ny warzyw i 
ul. Wodnej 4o, odln:dz1e się dziś 0 1 owocow we wmsnym zakre
godz. 19 posiedzenie Łódzkiego sie, je~li '"'.:arzywo:,i tyn: grozi 

NaukO\vego T-wa Lekarskiego, Z<'PSUC:JC. K1erown1Ko1n l sprze 
dawcom zapewnicno również 

Niemal jednocześnie w Ło
dzi, w Wydz. Handlu Prez. Ra 
dy Narodowej odbyła się kon
ferencja, na której starano się 
zanalizować przyczyny niedo
magal'l na rynku warzywni
czo-owocowym. Ustalono wów 

Sr oda 

10 
PAŹDZIERHIKA 

Franciszka 

'UTRO: 
nru nona 

WAZNE TELEFONYt 
Kom. Miejska M. O 253-80 
pogotowie Ratun. 

kowe lM-44 134-15 

Straż Pożarna . . 
Miejsld Ośrodek 

Intormacjl • 

117-11 
8 

l59·15 

D~i!UQ" 
APTEI( 
DZISIEJSZEJ NOC\' 
DYŻURUJ" APTEIU1 

n/•95 S) nr 2 (Piotrkowsk• 
A. S nr 8 (Armll 

Czerwonej 53). A. s. nr 28 
(Zgierska 63), A. s. nr 51 
(Plac Wolnośc1 2) A s 
nr 30 (Nowotki e1). A. s. 
nr S2 (Rzgowska sn. A s. 
nr. 5 (ul. Gdanska 23), 
Apteka n.r 42 (Al. Kościu
s1:ki 48) dyżuruje codzien
nie. 

PANSTW. TEATR WOJ-1 
SKA POLSKrEGO (Ul 
Jaracza 27 /29) o godz, 19 
„Swlecznlk". Dst. dnL 
Dla mlodz. niedozw. 

PANSTW. TEATR POW. 
SZECHNY (Ul. Obroń· 
ców Stalingradu nr 21) 
o godz. 19 „Grzesznicy 
bez winy". 

TEATR MUZYCZNY (Ul 
Piotrkowska nr 243) -
o god~ 19.15 - „czar
dasz.ka••„ 

TEATR MAŁY (Traugut-
ta nr l) godzina 
19.30 „Mąt I tona''. 

TEATR „PINOKIO" (Ko 
pernlka nr 16) o godz. 17 
!tGuliwer. w Krainie LI· 
u potów" 

TEATR „ARLEKIN" 
(Ul. Piotrkowska 152) 
godz. 17 „Jak dwa 
Michały czas zatrzy. 
mały". 

BA,JKA (Ul. Franciszkań
ska 31) - .. nnt t noce", 
dod ,,Granica pokoju" 
godz. 18, 20; doz'v od 
lat 12. 

16.30, 18.30, 20.30 - do· 
zwalony od lat 12. 

GDYNIA (U\ Da•zyńsk1e· 
go 2) - „Program Nau
kowo Oświatowy" nr 
34/51, PKF nr 41/51, „Bo 
gaty plon", „Sport ra
dziecki" nr 1/51 - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (ul. 
Legtonńw 2) dla młodz. 
„Dzieci z jednego porl
wórka" godz. 1'6, 18, 20: 

MUZA (Ul Pabianicka 173) 
„czerwony rumak" 
godz .. 18, 20; dozw. od 
lat 10. 

POLONIA (Ul Piotrkow· 
ska 67) - „Zwycięskie 
Sl\:Tzyclła". dod. ,,Meteo
ryty" godz, 16.30, 18.30. 
20.30; d02w. od lat 12. 

PRZEDWIOSNJE (ul. Że
romskiego nr 74) 
,.Slub z przeszkodami" 
dod. „17 pulk" - godz. 
18, 20; dozw od lat 14. 

REKOlłD !R>r.ow<1ta 21 -
„Nikt nic nie 'vie", dorl. 
„w przes:rłości ziemi", 
godz. 18 20; dozw. od 
lat 14 

18, 20; dla młodz. nie
dozwolony. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) -
„Rozśpiewana dolina" -
dod. „Za l<róla Kraku
sa" godz, 19; dozw. dla 
mtodz. 

STYLOWY (ul. Kilińskie
go nr 123) - „Krwawa 
Vendetta", dod. „Nauka 
I technika" nr 11/50 -
godz. 18. 20 - dozw. od 
lat 14. 

SWIT rBałucld Rynek) -
„Górą dziewczęta", dod. 
„ W Berlinie złączyly się 
dłonie", ....:... godz. 18, 20; 
dozw. od lat 12, 

TATRY fSlerL1<1eW1c?.a łO) 
„Wesole kumoszki z 
Windsoruu dod. „Wal
ka trwa" godz. 16, 18, 
20; dozw. od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego !)
„Ostatni rejs" - godz. 
16, 18, 20 - dozw. oo 
lat 14. 

WŁOKNIARZ (ulica Pró· 
chnlka nr 161 
„Grzesznicy bez winy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
dozw. od lat 16. 

WOLNOSC (Ullca Nap!Or· 
kowskfego nr 16) -
„Srebrne kolczyki" dod. 
„Przegląd sporto'\VY" -
nr 5/51, godz. 16, 18, 20; 
dozw od lat 14. 

· · · . torów. 1 a ul. Wojska Polskiego .. lima 
czas, ze wmę ponoszą zarowno I nr 1 skierowana zostaJe z 
d?staw~y, tzn. C~ntrala Ogrod I A jak poprawiła się praca dniem dzisiejszym na inną tra 
mcza l Ogrodmcze Zakłady dyf'trybucji? ~ę. · 
Handlowe, jak i dystrybutorzy, · · Trasa obecna pobiegnie uli-
czyli. MHD 'i PSS. Stwier~zo-1 Oto meldunek CO, który cami: Wojska Polskiego do 
n?, ze Centrala Ogrodnicza mówi, że Dyrekcja MHD Łódź Placu Kościelnego, Zgierską, 
me dostar~za ~a pun.k!Y. sku- - Południe pobiera dla swych Nowomiejską do Pl. Wolności, 
pu odpow1edmch llosc1 i ga- 30 sklepów dziennie 1 kg pie- Nowotki do Kilińskiego i da
tunków warzyw, nie uprze~za truszki, 1 ,kg selerów i 1 kg po- lej jak dotychczas. 
przy tym dystrybutorow Ja- rów. Nic dziwnego, że miesz- NaD:-awa uszkodzeń sieci 
kimi towarami na dany dzień kai'1cy Chojen narzekają na wodo.ciągowej nie powinna po
będzie dysponować . Dystrybu- brak warzyw. trwać dłuże.i niż 1 dzień. z 
torzy zaś nie pobierają zamó-
wionych ilości towaru, nie Nie uległ zmianie i styl pra chwilą zakończen.ia rob~t· po
·Składają przy tym do CO we cy Centrali Ogrodniczej. Nic ciągi linii nr 1 wrocą na awną 
właściwym czasie zapotrze- zawiadamia odbiorców o to- trasę. 
bowań, które dla dostawcy - warze, którym dysponuje, nie 
do ostatniej chwili pozostają analizuje potrzeb rynku, ofe
tajemnicą. rując dystrybutorom towary, 

W wyniku konferencji pod których konsument nie kupi. 
jęto szereg uchwał, m . in. I tak np. zaproponowano od
zobowjązano clystrybutorów bioroom do sprzedaży niedoj
do dostarczania zami1wień rzałe, twarde gruszki. 
na dwa dni przed ich reali
zacją, Centralę Ogrodniczą 
zaś, by zawiadomiła odbior
ców, jakie artykuły w nastę
pnym dniu będzie mogła do
starczyć. 

Minęły dwa miesiące. W skle 
pach w dalszym ciągu daje się 
zauważyć brak niektórych wa 
rzyw i owoców, w dalszym 
ciągu są one nadgniłe i zepsu
te. Sprzedawcy sklepowi - z 
nielicznymi wyjątkami - nie 
wykorzy:stują udzielonych im 
przywilejów - możliwości ob 
niżenia cen warzyw i owoców. 
Skutki są widoczne. Wyrzuca 
się stale duże ilości zgniłych 
owoców (np. brzoskwiń, czy 
nawet jabłek) wyrzuca się 

warzywa. 

MHD dla usprawnienia pra
cy personelów sklepowych po 
wołał specjalnie szkolonych in 
struktorów rejonowych, któ
rzy posiadają pod swą opieką 
po kilka sklepów i obowiąza
ni są do pouczania kierowni

Na wczorajszej konferen
cji w Wydz. Handlu, poświę
conej tej sprawie ostro skry
tykowano styl pracy tak od
biorców jak i dystrybucji. 
Do zarządzeń sprzed dwóch 
miesięcy dodano zarządze
nie o ustaleniu zapotrzebo
wań przez poszczególne skle 
py na okres miesiąca oraz 
o skontrolowaniu przez OZH 
terenowych punktów skupu, 
które przyjmują złe gatunki 
towaru i nic sortują go. Za 
niewykonanie tych zarzą
dzeń są odpowiedzialni kie
rownicy handlowi poszcze
gólnych dyrekcji. 

(w) 

Przypominamy 
Jedyna możliwość regularnego 

otrzymywania pism wychodzą
cych w Związku Radzieckim to 
ich prenumerata. 

R~Al>i() 
SRODA, 10 październik„ 

Wiadomości - godz. 1.2.0~. 17.00, 
20.00 i 23.00. 

lt.4·5 „Głos mają k-0biety", 13.30 
Muzylrn, 13.45 Audycja szkolna dla 
klas V-VII, 14.10 Arie starowl'o· 
skie f starofrancuskie, 14.30 Proza 
cykliczna. 14.50 Koncert Orkiestry 
Rozgt. szczecinskiej, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Prz:e 
gląd prasy li1erackiej, 16.00 ,.Wsze
chnica Radiowa", 17.05 Poii;R
danka sportowa, 17,45 Radiow:Y" 
kurs języka rosyjskiego, 18.00 Ra• 
diowy konkurs chórów, 18.20 Au
dycja literacka, 19.30 Muzyka i 
aktualności 20.00 Koncert Ork. 
wrocl. Rozgłośni P. R„ zo.46 
„WsJXJmnienia robotnicze". 21.30 
Gra Orle. Tan. P. R., 21.50 Kroni
ka kulturalna, 22.20 Kam. muz. 
polska, 23.00 Muzyka. 23.20 Utwol.'7 
symfoniczne P. Cz.ajko·wskiego, 

PROGRAM 
ROZGŁOSNI ŁODZIUE.J 

16.llO Muz. lekka i tanec1ma. 16.45 
Kronika radiowa 17.15 „w łódz
kich Zakładach Przemysłu Odzie
żowego'', 17.2·5 Konc. tyczeń dla 
prac. Banku Narodowci::•1. 18.50 
Konc rozrvwk„ Hl.IO „S"ietlice 
przyszłym Żołnierzom", 19.25 Pro
gram na jutro. 

PANSTW. TEATR NOWY 
(Wieckowsk1e~o 151 -
0 i;odz. 19 „Poemat pe· 
dtt.~oglczny'' 

BAt.TYK (Ul Narutow1· 
cza 20) „Skrzydlaty 
llorożlcarz", <lod. ,,Wios
na w górach", - godz. 

ROBOTNIK (Ul. Killńskle
go 17Ri - dla młodz. 
,,Wiellde nadzieje" 
godz. 17, 19 .30. ZACHĘTA (Zgierska 26) ków, pomagania im w rozwią 

.,Ta.lemnica szybu nar-I zywaniu trudności wszelkie-

Wszystkim tym, którzy chcą za
prenumerować pisma radzieckie 
na rok 1952, Klub Międzynarodo
wej Prasy i Książki przypomin:i, 
iż termin przyjmowania zglosz1>1i 
na prenumeratę z~liża się ku ko1'i
cowi. 

Czy jesteś członkiem 

LPŻ: 

PJ"acownicy poszukiwani 
W~·kwalifikowaną siłę biurową do Wydzia

łt~ f'.'lanowania Remontów, techników, mt!cha
mkow do Wydziału Remontów tokarzy do 
metalu, frezerów, stolarzy, ślusarzy oraz 
uczennice na tkalnię i przędzalnię zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełniane
go im. St. Dubois w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
do Wydziału Personalnego przy ul. PKWN 
30/34. (1325) 

POZAR i ZŁODZIEJ 
WROGOWIE TWEGO MIENIA 

Przed Wyjazdem na wczasy i w Innych oko
llczności?.ch zabezpiecz swe mienie - ruchomo
ści domowe, a mianowicie: 

MEBLE, U'flnANIE, nrnr,IZNĘ, POSCJEL 
J SPRZĘTY DOMOWE, 

które sa w każdej chwili - mimo najdalej po
suniętych ostrożńości - narażone na straty 
w po,;1acl kradzieży z włamaniem, rabunku 
i ognia . 

Oplata za łączne ubezpieczenie ruchomośc.1 do
mowych, zwanym kombinowanym wynosi za
ledwie 2 złote ocl każdego 1.000.- złotych sumy 
ubezpieczenia. 
Przykład: suma ubezpieczenia z! 15.000.- skład· 

ka roczna zł 30.- Polisę wydaje się natychmias: 
Pr?.y zawa•·ciu ubezpieczenia 

ROMA f\11 
„Rwący 

RzgrJwska 84) 
potok" godz. 

towego" - godz. 18, 20; • 
do.zw. od lat l4. I go rodzaju. Niestety efektów 

Technologów na procesy obróbcze, techno
logów ze znajomością języka rosyjskiego-te
chnicznego, konstruktorów na przyrządy, 
konstruktorów, mechaników, asystenta na
czelnego inżyniera, zastępcę głównego techno
loga, kontrolerów technicznych, techników 
t>lanili'tów, kreślarzy maszynowych, techników 
do spor:ządz. pracochłonności, kier. transp. 
gosp„ tokarzy rewolwerowych, pociągowych, 
frezerów, frezerów na ohwiedniówki, szlifie
rzy. heblarzy na. strugarki, monterów mecha
nicznych, ślusarzy narzędziowych, ślusarzy 
ostnarzy na narzedzia, palaczy, rob. gosp„ 
krawcową z masŻyn~ zatrudnią od zaraz 
Łódzkie Zakłady Kinotechniczne. Zgłoszenia 
w Dziale Personalnym Zakładu - Łódź, ulica 
M. Nowotl;:i 41. (1315) 

PAŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNE 

EKSPOZYTURA TOWAROWA 

Łóclź, ul. Gdańska nr 81 

Spółdzielnia Pracy „Piana" Łódź, ul. Li
powa 80 - podaje do wiadomości, iż sto
sownie do uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie 

zażalenia i odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 8 do 9 i w soboty od 

godz. 13.30 do 14.30 przez przewodniczące
go lub jego zastępcę. Jeśli we wtorek lub 
w sobotę przypada dzień wolny od pracy, 

dniem przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 

(1333) 

(_)głoszenia drobne 
LEKARZE 

o~ CHĘCINSICI skórno
weneryczne. 4-7 Plot~

Dr DEYKO-PORĘBSIU 
specjalista skórno-wene
ryczne 17,30-19 Brzeźna 6 
tel. 158-19 (1130) 

kowska 157. (1297) Dr MARKIEWICZ specja
Dr LUIUEWICZ - slcór- lista, weneryczne, skórne 
ne, weneryczne powrócił moczopłciowe. Piotrkow-
10--12 Wólcze.nska 4. ska 109-6 tel. 138-52. 

or PIWECKI wewnętrzne 
płuca, serce przyjmuje 
~-7 Piotrkowska 35. 

POSZUKf\VANIE PRACV 

PRZYJMĘ przepisywanie 
na maszynie i udzielam 
lekcji języka rosyjskiego. 
~na 47, m. 9. (7410) 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

TEORIĘ splo1ów tkackich 
Kamionki - lrnpię. 

Ofet·ty Prasa, Kraków. 
Rynek 46, nr 7100. (1312) 
~PRZEDAMJUOtocykl -= 
Triumpf 125 cm. Batore. 
go 46, m. 2. Widzew. 
l'IANINO krzyżowe w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam tanio byle z'1-
raz. Wiadomoćć Piotrkow
slrn 86--3. (7541) 
PIEC stałopalny, drzwi z 
framugą, piecyk elektry
czny "przedam. Tel. 131-62 
WOZEK dziecinny głębo
ki sprzedam, 22 Lipca 42 
m. 21 od 16.-20. (7418) 
FOR'.rEPIAN krótki krzy
żowy sprzedam. Gdaf1ska 
nr 23-8. (7436) 
PIANINO sprzedam. Oglą 

I 
Tel. 158-76, 106-03, 225-10, 225-11 

zawiadamia, że z dniem 1. X. 1951 r. biura 

Dr KUDREWICZ specj:i
lista weneryczne, skórne, 
7-9, s-s. Piotrkowska 

dać 16--18. Piotrkowska 
~;(~AD~l?i~rn!,NF~!~: nr 161, m. 7. (7461) 
ryczne, kobiece 3-7 
Próchnika 8. (1286) nr 106. (1123) LORALB 

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują 
INSPEKTORATY POWIATOWE POWSZECHNE
GO ZAKŁADU UBEZPIECZEN wzA.JEMNYCH 

we wszystkich miastach powiatowych oraz 
ODDZIAŁ WOJCWODZKI P. z. U. W. 

w Łodzi, Al. Kościuszki 57. I 
ekspozytury zostały przeniesione do gma
chu przy ul. Stanisława Worcella 17/19 

---------------~0:;;;33;;2~) •• \ • (dawniej Skorupki) (1334) 

Dr ROZYCKI specjalista 
chorób kobiecych, aku- Ool<tór LASZEWSltl cho 
szerli Piotrkowska 33 - roby skórne, weneryczne. 
przyjmuje 4-6 oprócz so Więckowskiego 211, 7-9, 
bót, niedziel (1128) 17-19.30. (7142) 

3 POKOJE kuchnia roz
kładowe centrum zamie
nię na takież centrum wy 
gody. Oferty Prasa, Piotr 
ko wska 104a „Irena". 

H')/GNANIE 
li' LAll Cl" C63) 

w 'I' 
Instytut 

D 
Prasy 

A E 
„CZYTELNIK" 

RedakCla l Ą 
ul Piotrkowsk <1rntnlsttacJa t,ód.t, 
m-OO, Red. J 98, tel centrala 
pn:yj. 12-13. sek;!;, 1~·64, godz 
.... , "S godz arz"lodpow1edz. 
""'"' · · PrzY! 10-12 dział 
sportowy 208-95 d7.lat miejski 

114.32. dział listów 143_80 . 

Reda·kCl• rękOP1sów r.ie zwrae.!I za 
llreść t term lnydoglos:zeo nte bierze 
Odpowie Zlalnoś.ct. 

3 POI\: O JE 2 kuchnie roz 
kladowe Centrum zamie-
nię na 4 pokoje, kuchniR, 
łazienka, centrum. OfPrly 
Prasa. Piotrkowska 101a 
„zgoda". (7434) 
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia \V szcr.e 
c.inie na mniejsze w ł,o-

dzi. Wiadomość. Łódź, 
Aleja Unii 18-29. (7517) 

NAUKA I WYCHOW. 

KROJU nowocr.esnego I 

modelowania. Kursy IPR 
Sienkiewicza 89. 
STENOGRAFII b1urowej 
kursy początkowe, wyż-

sze, m aszynoplsanla. za-
pisy: Stow. Sten. Masz. 
Kilińskiego 50, Platrkow-
ska 83. Pismo stenogra-
ficzne, stpnogra[o\,.ranie po 
siedzeń. (7250) 

KROJU nowoczesnego, m n 
delowania, szycia' ubran 
damskich, dziecięcych, bi e 

r liźniarstwa wyuczają ku 
sy IPR Próchnika 25. 

ROZNE 

l'ARYZA!l.KA! ~·tystv 
czna cerownia naprawia 
irarderobę bez śladu. Ul 
Wleckow,;kfc!!o 6 rn ;, 
front I oiętro (6539) 

'AOFI/\ROW PRAC'V 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunki dobre. 
Wólczanska 41 'm. 2 1. 

Prenumeratę miesięczną z1 4 03 kwartalną zl 12.13. Póhocznte · zi 
H.30 przyJQ\ują wszystkl„ Urzędy 
I Arencje Pocztowe oraz llstono
ne miejscy I wiejscy na terenie 
całeJ Polski w terminie do 15 kał. 
dero m-ca 03 okres następny, 

Dopiero gcly los nleclźwledZia został 
przesądzony a samica morsa ruszyła z 
truplcienf swego ma.Jego kn morżu, Dima 
oclmął się, puścił ściskaneg:o dotychcza• 
l,<urczowo Plutona i pomknął po swych 
siadach w kierunku wozu. Po minucie 
clojrzal 1>rzed sobą sylwetki obu star-

w l<ierunku spostrzeżonych rano wzgórz 
loclowych, gdzie można bylo bezpieczniej 
nieco przeczeka~ nactcląi:a,jącą burzę. 
Zwłoka wywołana zniknięciem Dimy 

okazała się jednak fata.Ina. Po niecalej 
pól godzinie ogarnęlv podróżnych cjem· 
no:<ci i potężny wicher zatrząsł ścianami 
wozu. 

W pewnym momencie przed wozem 
otworzyła się gl<:boka szczelina w lodo
wym polu. Zdołali ją przejechać, prze
skoczyli również następną. Przed trzeci:i 
jcctnak musieli sit: zatrzymać. Była tal• 
szeroka. że nic mogli dostrzer w zamieci 
przeciwległego brzegu, - Będziemy pty· 
nąć - zdecydował Iwan Pawłowicz. Wóz 
~ amfibia, przystosowany tal<że <Io po
dróży wodnych pochyli! się nad szczeliną 
i osunął z pluskiem eto wody, 

prz~d wozem wznosiła si~ wysoka nie
mal pionowa ściana· lodu. Musimy szukat 
dogortnego miejsca - rzeki Iwan Pawło
wicz J popłyną! wzdłuż brzegu szczelln:v. 

- Dalej, dalej - mówił Komarow, ob
~e!wując przez boczną szybę Jodową 
scianę. 

\ 
szych, zaniepokojonych ,Jego zniknięciem 
Przyjaciół. 

Redairoie I Po powrocie, przy posiłku Dima opo· 
' · _ Wfcrlz1a1 ze szczególami swoją 1nzygodę. 

KOLEGIUM REDAKCY.TNF Iwan Pawłowic?. nie trari! czasu na je· 

il
•&iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii :,zenie. Gdy tylko zatrzasnęły się drzwi 

ozu, natychmiast' puścił motor i ruszy! 

Iwan Pawłowicz nie zatrzymał się. Wpl
,fa,fac oczy w odmęt śniegowej 7,awiei, po
suwał się wci;iż naprzód. Do uszu .iada
cych poprzez wycie wichury doi.!egał 
huk pękającego lodu. 

Po chwili ctobfll clo drugiego brzegu -

- Brzeg z drugiej strony - krzyknął 
w pewnym momencie Dima - coraz bli
żej! 

Lody się schodzą, mogą nas zmlażdźyt 
- ZTozum1al Iwan Pawłowicz gwaltown!P. 
zawracając wóz. 

Wbito w DrukarnJ. nr ł Spćldz. Wyd.•Oł.w, „Czyteln.lk" Uxlż, u.1. Zwia'ld oz a. D-2-28042 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 267 (2247)-3 
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W maju 1951 roku kGło spor nie widać na ooistm. Pełm 

towe „Skóra I" przeszło reor-1 funkcję kronikarza. Wydawa 
ganizację i od tego cz2su nalc loby się, że pochlaniu go bez 
ży do ZS Włókniarz. Członka 1 reszty gazetka ścienna. Gdzie 
mi koła są pracownicy Centra tam„. Pracują nad tym i.nni, 
li Skór Surov,;ych. Centrali 1 bo ob. Szymol1skiego i przy 
Zaopatrzenia Przemysłu Skó-: te.i robocie nie widać Na 
rzanego i Centrali Importo-1 szczęście poza jednym wy.iąt
wo-Eksportowe.i „Skórimpex" . Idem są inni. którzy cały 
Wydawało się. Ż(' t dn.vll«! r swój wy,;iłek wkładają w oży

tiolwnania \Vyboru nowego za . wienfr dzi;iJalności kol~ ~por 
>·zadu, ludzie obdarzeni zaufa- towcgo Do takich zalicza si~ 
niem kolegów :rnbiorą się do Chorqżak, wyróżniający się w 
dzida. Owszem. takich bylR ! '.\kCJi związanej z proP'!gandą 
większość, lecz były i wy.io; tki. 

1 
sportu ,..,·śród pracowników. 

Na przykład, jeden 7 ('Zlon- j On też współpracuje z komi
ków zarządu kob sportowego' tetem redakcyjnym gazetki. 
Szymoński wrar. z otrzynrn-: Kto mu dzielnie sekunduje? 
niem funkcji, przestał .się i11-1 Wiele nazwisk ciśnie s[ę pod 
1:eresować kołem. Nigdy ~o pióro. Ze Wymienimy tylko 

przewodniczącego Pawlickie
go, który z ochotą poświęca 
wolny czas na prace organi
zac:yjną w kole 

Dookoła sportowców stwo-
w r.amieszanlui rzono obecnie tak przychylną 

podllraJnkow:vm. i &tmo~f?rę. że w~·s.iłki członków 
1>ramkarz liro- i koła me natraiiaJą na poważ

„ ---- niącej się druzy-I n? przeszkody. Szczególną o

ę nle 1dążyt wrócić na swą po-j piek<l otacz:~ koło organizacja 
Qt'j( i pozo<tał w polu. W tej 

ehwili jeden z napastników oddal: 

stn.ał na braml<ę. Lewy obro11ca, L• k• • 
sfoja(')' na linii lH•m 1;owej, Wl-1 15% 1ew1c.z 

~ (Gwardia) · 
mistrzem Polski 

1' 

Wczoraj pÓ'inym wieczorem 
rozegrai1e "l.OSfały na tor1.e w 
Helenowie długodystansowe n1i
sb·1.ostwa kolarskie w Łoozi, 

Mistrzl)m i:osta.t Liszkiewicz 
(Gwardia) uzyskując c7.as l.21.52. 
Na drngim micj~cu znala7A się 
Szczęśniak (Wl"ók11ia»z), a na 
frzecim św.ierszc2 (Włókniarz). 

Dalsw miejsca :1..ajęh: Borucz, 

partyjna. Dobl'e wynik.1 daje I li sobie bojowe zadanie. Nic 
ścisła współpraca z ZMP. poprzestają na dotychczaso-
Załować tylko należy, że w I wych sukcesach. Obecnie in

pracy koła sportowego „Skó- . tensywnie trenują przygotowu 
ra l" zaznacza się zbyt \vyraź · jqc się do marszów iesien
na tendencja fo~·sowania ,;iat- j nych. 
k~rz:v. :Vl~rawdz1e 1;ep'.·e~entan I A ponieważ zima za pasem, 
c1 „S!~~ry · .mo~ą s~ę J~z . po: I poszczególne sekcje przenoszą 
szczycie duzym1 os1ąg~1ęciam1. się już do sali gimnastycznej. 
w grach sportowych, Jak zdo-1 w najbliższym czasie rozpocz 
bycie I miejsca w turnieju kół nie treningi sekcja pływacka, 
sportowych Włókniarza oraz I siatkówki i koszykówki. Odby 
zwycięstwo siatkarek nad dru 1 wa sie l'Ównież werbunek do 
żyną ZPB im. MarchlewskJe- 1 sekcji · pingpongowej. Wokół 
go, ale zbyt intensywne fa·wo ~zachistów gromadzi się rów
ryzowanie jednej gałęzi spor- mez coraz ,więcej młodzieży. 
tu. może odbić się w przyszło Słowem koło sportowe .. Skó
ści ujemnie na pracy innych ra I" nie drzemie i nie narze 
sekcji. ka jak wiele i.nnych, że pię-

Takie niebezpieczeństwo, na ttz<~ się przed nim trudności 
razie istnieje tylko leoretycz- nie do przełamania. Wpraw
nie, bo konkretnych wypad- , dzie trudności te początkowo 
ków nie można wytknąć am- , trapiły członków koła. ale cza 
bitnym sportowcom. Duże o-, sy te, dzięki usilnej pracy 
sit1gnięcia. zanoto":'ali . oni już I sportowców, należą już daw
przy wspolzawodmctw1e w zdo 1110 do przeszłości. 
byv.!aniu odznaki SPO. Mnie.i • G. ski 
uświadomionym aktywni człon I ---
kowie koła wyjaśniają cele i I B d • 
1torzyśd płynące 'Z uprawia- Cl a n I a 
ni a ćwiczeil fizycznych. · 
ZMPowcy stano;..,;ą duży od- d •k ' 
~etek wśród tych, którzy zdo- Z a W O n I O W 
bywają odznakę ~portową. Wy t,KKF podaje do wiadomoś
dai;o_. naw~t specJal~ą &.:az~tk:, ci, że u.czestnlcy Marszów .Je
~osw1ęconą. SPO-. \Ąi. t.eJ chwt siennych pQwinni posiadać !e
h znaczek SPO w1dmeJc w kla karskie świadectwa zdrowia 
P?Ch 22 .osób, w tym 12 ko- Ci, którzy jeszcze nie posi~
b1et. M. m. odznakę ~PO z?o- dają zaświadczei1 lekarskkh 
był ob. !11;ran~. ktory .l??t powinni zgłosić się do porad
przodo,,.~illk1em prac:1• wyroz- ni sportowo-1eltarskie,j pi-zy ul. 
nionym w tlniu 22 lipca. Próchnika 11. Badania ro~po-

Sportowcy „Skóry" postawi czyna.j~~ się cotlziennic od godz. 
17. --------------

Szukamy talentów 
Zainteresowanie konkursem 

sportowym „Wystarczy wska
zać palcem". przeszło najśmiel 
sze oczekiwania. Już w dniu 

l'oradnia ;,portowo-lekarska. 
uruchomiła jeszcze dodatkowy 
punkt l>acla.nia zawo<lników. 
Punk~ ten mieści się w Poll
kli.'licc Chorób Zawodowych 
przy ul. Narutowicza 96. 

Nowocz("k i Sałyga. 

t!Z:\t. nadlatującą ptlKę, zaawał so Bek wycofał się 
ble sprawę, że z powodu niskiego' Publiczności 3.000 
\\Zro:;tu - nic dosięgnie piłld. 1\ilo 

mentalnie oderwał się od ziemi, 
łapiąc retrnma za poprzeczkę i w 
tej pozyc,ii wybll g1ową piłkę "' 
pole, Tatując ;;wa ;lrnżynę ;.rzrd 

z wyscigll. wczora,jszym młodzież szkolna! 
zas:rpala. biurko sekretariatu 
kopertami. Proszono nas l'ów- H' 111lłiąte1' 
nicż o powtól'ne zamiesz..,"'Zenie W-PO W i 003 trenować kuponu, ponieważ w paru kio-
skach na peryferiach miasta 

lekkoatletykę z-abrakło „Dziennika Łódzkh~-

NAS~ 

w sztywnym kołnierzyku 
\.V ze.~:::łym, roku koło spor- ki'lometry, tyi•o ze jm; 1-iie tG.k. 

towe pr::;y naszym zakia.dzie wesoło jak na początku. I już 
pracy postanowiło wziąć ma eleganckiego wygLądu nie rn·ie 
sowy udzial. w Marszach J:- Liśmy. Wprost przeciwnie, zu
siennych. Ogłoszono też, ze peinie .iak dziady atb? pij~c~ 
odbędą się specjalne treningi 

1 
1;VYqla,daLiśmy: Sp?cen~, . ".zia

ceiem wła~ciwego przygotowa, 3ani, porozpinan:i, . , kule3q?Y· 
nia się do te} i.mpre.::y. j Każdemu slę Jak.is ad~isk 

Ale ja na treningi nie po-1 przyp.omn. iał, albo ~~ .sz.el~i o-
szedlem. cieraty, albo za obJ .tf. sniada-

, nie zjadł. 
i W tym czasie ·inne zespol:y 

I 
nas doganiają i mijają. >Nawet 
ci, z drugiej drużyny naszego 
kołu sportowego kiedy nas m·i 
ja!i. to tylko się ~mieli na. 
całą okolicę i pr.zygad11wali, 
źe irzeba było pn;erltem po
trenować i czy nie chcemy 
czasem garderoby dn nat1t1 
oddać. 

A sami, pi::akrew, ubrani tń 
zazdrość bierze: ubrania tri':• 
ningowe. albo swet:ry,, pa,ito
j'le gimnastycznti albo buty 

- Co u licha! - pomyślct· turystyczne. żadnych krawa.~ 
lem - t~dą mnie uczyć cho- tów, kapeluszy, jesionek. 
dzić? Sam to umiem od trz71 Kiedy 11as już nawet kHku
dziestu paru latJ . . I nastoletni chłopcy ::aczęli wy 

Rano teąo pamiętnego dnw .

1

. przed.:.ać, zrobiło nam ~(! b<t.,. 
ubrcilem się 1ak zwykle w od dzo żałośnie. 
świętny. gami~ur: włożyl':-m 1 A Wacek Wieczorek rżnq,ł 
nowe pot_b;ity, Jesionkę w JO~ I kapelv~·:; o z. iemię, usiadł ui ro 
deii:ę. pil.smowu kapelu:;z 1 wie i mówi: 
idę nc~ miejsce z.?iórki. 

1 
- Ni.e idę dalej, ;asn11 

L_•id:ue tro~hę się ta.m riel gwint! Niech mnie pogotow·Mi 
mme patrzyli, widocznie W)I- zabiera - nie mam już siły! 
różnial~m się sivą elegancją. f <:djąl ty1·oU~i i skarpetki. 

Podzielono nas na grupy, Nci nogach 1Jechi?r.:e, jak flit~ 
ustawiono i. - pooos::li... Ano ki. 
i.clziei;iy _i io szybk_o. ż~by po- Inni te.i posiadali. Jedni od
ko :ac >nnym 1nedo1dom w poc~·ywa.ją, drudzy buty zdej
bm·ch?'nowych . szar01•:'1·~nch I mują ; nogi oglądają. Szo.~a. 
Jak s1ę maszernjC. Bo •lyio 1 wugladala ja],; poczeknln)a. •l 

nas ?.V cespole .ieszc:e paru 1 chiru;ga. 
chłopów ja.k się patrz.u. ws:vst ! Wtem. Brzozowski, to di.u-
ko pod krawatem. • chro - tak powiada: 

f1!ie minqł te~ kwadrans -.i~- 1 
- Koledzy tak nie można.!._ 

kesmv. wszystktc!i U:JJpr;;ed:::i-1 Wstyd pra.wdziwu! Chłopy 
li. ,~as~w:im~ az 1!1.ilo. papi~- ! }ak, bY_ki, ?- siedzą w rnwi" i 
r9Sti.arm si~ c~ęs~u3em.y, n Ja: ma.zga1ą się. Trudno - m6-
7 . kies~en.i wy1ąle11!' drngi~ wi - na.cięliśinu się, nie &rr!
~m~d.anie 1 1.wnsmnuJę: bo mi czyliśmy, 11braJiśmy się '1rr. 
swiez.c powr.etrze rr.peoyt W· wariata. ale przecież ni.e po· 
ost1·:·vlo. . . . . . zwolimy, ieby się z 11as śmit>li 

A: lu c:·u.Ję, JClk mi. odc1sl~ i. pal.ceni wytyk.11.i do ~iódme-
na małum palcu. lewe3 >io?t go pokolenia. ld::iemyf 
zac:11na 1lok1ic.:ac. Pod s211Ją J nos:Hf.m•I· .Tqk mas.::ero-
znowH koln.ier.: od swieżo wy- wali8my - iepiej nie opisii
k„och.malo;ie) kosrnli. ciśnie i 

1 -wać. W jakiej formie osiągnę
U: ogole gorą~o: no::piąlem Je-'. /.iśmu metę - lepie.i nie pr ... 11-
sionkę, po7nt.sc11em l;·rawota, I pominać. Ale dos:z.liśrny - i to 
a tu. nagle prn•.crr pięta rn- wszuscy! 
c:.u!la doku.c:.f'ć, iakby :: ob- * 
tarcia. W t k h · · · i 

Nic - niyśl.e - }".'s::cze .: o- ym. ro '.' "?sto:ia . . >;ię n e 
utrata bramki. 

Dlaczego publicznośt żądał;• co 
najmniej rzutu karnego? 

go". Kupon zamieścimy jutro. 
w zawodach 1ekkoatlctycz.nycl1 Po~~ano\~liśmy również po

zorganizowanych przez łódzką budzw mwencję naszych 
~nię na z.a~ońc_ze1h_e s.ez.~mu. uz~:- 1 Cz~'telników i dlatego ofial'o
.kano szcr'e? ~iezt~;h wyni~ów. waliśm~' do(fatkowo 5 11ag1·ód 

siem kiiometrÓw do mety, bu- I poi:itony: :,u.< od '12'ies1ac~ t.r~ 
.Jutro ::irz".'J0 ad« do Polski ciki sie rozchodzą. nt~1cmy ia~em na Zdrowiu. o.z 

·' -. . · ;nilo. 

mecz 
bokserski 

Odpowindi' jutrc.. 

Odpowiedź na 
wczorajs::e Pl/· 
tanie: 
Wśród waiczą 

cych .:.a.wodników zwyciężył 

100 m - Hofmoklowna 13.· 11 · "k b dl t h t' 
kula - Zakr:rewsl.:a tl,'13 . .:s1ąz_ owyc a yc , k orzy 
~kok w dal - Hofm-0klówna 5.05 nadf'~fa nam opracowane przf't. 
dysk - Zakrzewska s2.s:; I siebie rysunki, przedstawia.Ją-
100 m - Jama 11,00 • h . i. · li d · 
w dal - Woznfa'.w·wsi<i ti.'l.o. '~„ t~morys :yczme wa .H~ iu-
uważai w 7.e znan. -\atkm·Jca :-~·n hgowycl:t o tytuł m1strzo"\'-

Zalazew~k'a' · powinn:. 1<:~11\ecznle ~ki i uit·zymanie si~ w Lidze. 
systematycznie ~acząć w przy- Najlepszy spośród nadesła
$?.łym r~ku t1·E;nować lekltoatlely-, nyf'h rysunków zamieścimy w 
k.c. a n1c.'\\?ą.~pli<.vie potra1'1 onfl u-

1 
D . . " . 

bokserzy i piłkarze z Cz~cho· Koledzy tak samo: sEnuro- A Wacek Wiec.zorek co 
slowa.cji, i·ewanżując się za po- wacHa rodiiiniajrr. palta ro::;- wrnomni tamten mar,:;z. to sie 

pinają -- ruch w drużunie ja~~ •. · • 
b:vt C\VKS na turnieju <lru- w MHD. śmieje mó1,e.·i: .S'mierć frn.je-

żyn ,\·o,ishowy<'h w Czechoslo- A niektórzy .wcrynają na- 1 l'om! 
wacji. . rzckać, że icll kolka spa rla. 

l\1 b 1 1 · · t' · l I ja. c::uje. te mnie co.4 w i:o-
. ecz . 0 ;:sers 0 1 spo • .auw I lqdku ściska, pewnie .:: korn.i-

\
p•1,'karsk1; ro:egrt·akne.zo~.ta1ną w 

1
swnói

1
t:, hcom. .ie z burkami ~- ~.i]R;t°-~~!!J 

,, arszaw1e. ,.,,pl) am.c uo i: ser- 1 p('hną . . o na mocnym occie 

Kazimierz Chojnacki 

skie odbędzi<> ~ię '"' riate1c, a !011,'!J, zyskać szcre~ dobrych w,·ników. ;• ~1enmku Jeszcze przed za
wybijając .\e na czoło naszy~h za-j 1rnnczeniem rozgr~·w<>k li~o-
wndnic•zck wych. mecz )liłkarsk; „, ni.cu:r.iele . Pr~cs::liśmy 

TJr.zeJ?nica. - t<u,...;;y ma."'7.Ynóo'.i.
sania n1Leszcza s!e \V ł..r>dzi pi::y 

je.~zcze ze dwa ul. Kili1'"1<iego· so. 

... ~ ....... „ ............... ~ ................ „ .......................................... ._ .................... .,., ................................... ~ ................................................. , .................... ,, ..... ~ ............................. "' ............ .., ,,,... ..................................................... '-~~ .................. ~ ......... ..,.,, .............. , .............. ~ ....................................................... , ............... ~„ 
s'rRESZCZENll'~ W 21 Limuzyna dfiennikarza n1~zyła znowu, Droga prowadzi.la 

ten, który naimniej ;cażut. 

Janka Kowalska. slnobatka cyrkowa wy;;tepuJąe& od lat za 
grardca. pow1·aca w kilka lat po wojnic Cl<> kraju. W Łodzi styka 
~!~ 1 artystnn1i cyrku ,.Bradoli''. W cyrI<u lytn występuje m. in 
.. J(!lsnowidz" Barnaba. l~tóry 1loZci tym~ /,,e występuje na arenje· 

-i ogłupta Judzi. pc;;iada jeszcze tlo5i" dzhvnf! zajęcia, Pewnego po
południa Barnaba 5potyk~ sic, w lesie Jagiewn\ckim z młod~·ni 
ezl'o\Vieki.cn1 mó\viącyn1 po angielsku. .k.tóry przyjechał dużą. li
rn~.1t.yn~ Hozmowa t.ocz~. slę Ili::t temat s~~ty Stue Niebios. Nie~ 
zr1~Jou1y wr~cz~ · t .Hu.rnab·e uJr.1tkę tt>~ tresc1· 

„Bracia i Siostry! 
Bliski jest dzień, w którym Pan karzącą ręką µrzetnie pa

:;mo zła i 1.vystępku, jakim jest życie na naszym padole. Nam, 
czlonkom Br::ichva Sług Niebio~. elana jest ta świadomość 
w d1·odze na.i""-'Y,:O,~zej laski Pana. Pozwala to nam zawczasu 
przygotować się do decy(!ujące.i chwili, w której glob ziemski 
starty zostanie na pro•zek. a wszyscy ludzie, którym nie da
nvm było poznać prawdę, strąceni będą w otchłań. Jak przy 
gotować się mamy na te: wielką. i straszną zarazem ch'->1.•ilę'? 
Przede wszystkim odwrócić: musimy wszelką myśl od spraw 
doczesnych. Ci z wa,; którzy pracują najemnie niechaj za
chowują wszelki(• pozol'y, <tle dają z siebie tylko konieczne 
minimum. Nie pozwólcie wciągać się w ;i.adnc wspólzawcdnic
twa. które :>a wymysłem szatana. Nie przyczyniajcie się do 
odbudowy wojennych zniszczeń. albowiem i tak wkrótce 
wszy~tko w ni.wce; obróconyrnlx•dzie. Abyśmy mieli pelny 
obraz waszego życic1 . z:>wiad::unia.icic Wielką Radę naszego 
Bractwa o wszystkim, co phmujf' i robi władza doczesna. 
Chcemy wiedzieć, gd1ic w pysze swojej buduje nm,ve fabry
ki. w jaki sposób zwiększyć chce produkcję swoich maszyn, 
jak wreszcie nasi bracia i na~ze siosfry jei w tym grzesz
n.vm dziele przeszkadzają. 

Myślcie o kot1eu. który już nadchodzi, ku zgubie sług sza
tana. a zbawieniu Sług Niebios. 

WIELKA RADA BRACTW A Sł„ UG NIEBIOS • 
- A więc da pan im te odezwy - ciągnął dalej nieznajo

my - Niech rozprowRdzą je międz:,· członków bract.""''.1·. P?
, nieważ kilku Judzi z sekty pracuje w fabrykach \dok1enm

czych, bardzo liczymy na ich akcję tam ... Czy zrozumiał pan? 
Barnaba odpowiedrlał z lekkim uśmiechem: 
- W zupełności... 

ł DZIENNIK Ló_D_Z_Kl--nr-ió;i"(2%4'7) 

Piotr idzewski < > p•"?ez ,\leje. Bracką. Plac Trzech Krzyży.„ Samochód .zatrzy-
11•ul sic; w•·encie przed pałacyldern leżącym w ogrodzie. 

- Wreszcie potrzebujemy informacji o stanie i rozwoju 
t,.,gn przemyslu. '\V najbliższym cz%ie nasza centrala r·ozpo
czn lc wysyłkę pac;zek ubranio\'\J'Ch clla członków sekty w 
Polsce. W lc:n sposób nalc.iy przvciąg11ąć do bractwu star
~zych, lepszych ma.i~,L·ów. Otrzymując zapomogi. t.acy czlon
kcwic ~ckty nic będ11 chyba mieli skrup•Jłów przy, udzielaniu 
il:fonnacji o fabrykach Niech pan kładzie szczegolny nacisk 
na zbieranie wiadomo.5ci Schemat naszych pytań został pa
nu przecież przekazany. Nauczył pan się na pamięć'? 

- Tak jest I :miszczylem s7.yfr. 
- Dobrze. Wiadomości - drogą radiową. To chyba b~·loby 

wszystko 
Auto podjechało do skraju drogi. Nieznajomy podał B::ir

na bit: kopertę. 
- A to dla pana - rzekł. - O czasie i miejscu następnego 

spotkania zostanie pan zawiadomiony. 
Barn:iba wysiadł i auto djechało . 
W d"vie godziny później ta sama limuzyna stanęta przed 

.,Fu~onią' · w '\Varszawie Nieznajomy wszedł do hotelu. W re
cepcji skinął na pc-rtiera. Ten wręczył mu klucz od pokoju. 

- Co to właściwie za jegomość? - zapytał portiera nmńe-
rowy, który dopiero od kilku dni pracował w hotelu. 

Portier nie lubił poufałości, ale chciał zaimponować nume
rowemu swoją znajomością zagranicznych gości i angiel
skim akcentem. 

- To jest mister James Kennady, przedstawiciel Trans
atlantic News Papers Service na Europę Wschodnią„. 

- Oho - dziwił się numerowy, nie wiedząc o co chodzi. 
Cbdał jeszcze coś powiedzieć. ale zamilkł, gdyż <>le-' 1".ki 
gość zjawił się z powrotem. 

- Rozmy!łliłem się - rzekl - mam .ieszcze jedną spiaW~ 
c:l.o załatwienia na mieście - i oddał klucz. 

James Kcnnady patrzył bezmyślnie jak woda sodowa wy
pełnia z sykiem najpierw jedną szklankę, potem ?rug~. Me

. chanicznie przyjął naczynie z rąk gospodarza l poc1ągnął 
spory łyk. z zamyślesnia wyrwały go dopiero słowa: 

- Coś mi się zdaje, że ma pan jakieś zastrzeżenia co do 
swojej misji, poruczniku. Czy pan się· źle czuje w roli dzien
nikarza? Niech pan mówi śmiało, o co chodzi. Wszystko mo
żna przecież przedyskutowac. 

James milczał przez chwilę j1~szcze, po czym powiedział 
powoli z namysłem: 

- Mam pewne wątpliwości, które chciałbym wyjaśnic, 
pułkowniku. 

- Jedną chwileczkG - przerwał gospodarz, wstając ~. fo: 
telu. Zbliżył się do okna, przez które wpadał mimo P?zneJ 
pory gwar warszawskich budowli, i zamknął je staran111e. 

- Nie mogę z.nieść tego zgiełku - rzekł. - Przyzwyczajo
ny jestem do gwaru wielkomiejskiego, ale de~erwu.ią mnie 
te tutaj odgłosy budowy, nieustające nawet wieczorem. ba, 
nawet w nocy. Maszyny czynią niesamo·wity zr.:rzyt i łoskot. 
Nq. teraz mówcie, poruczniku„. 

- .J€stem wprawdzie od niedawna w wywiadzie - zaczął 
James - ale pozwolę ~obie zrobić uwagę, że pan, panie p.ił
kowniku, wydaje się przeceniać znaczenie tej sekty Sług 
Niebios. Co nam może dać kontakt z garstką rozfanaty7.0\Va
nych lu'dzi, którzy życie doczesne traktują marginesowo nie 
interesują się niczym i trwają w jakiejś obłąk;1ńczej. bez
czynności? Stanowimy przecież wywiad wojskowy, pt.1siacla
jący jasno &precyzowany cel. Czy nasz czas nie jest zbyt 
cenny, by tracić go na rozmowy z tymi sekciarzami? 
Pułkownik wy$łttchuł słów .Jamesa z pozornie całkowitą 

obojętnością. Funkcja odcinania koniuszka grubego cygara 
zdawała się pochłaniać go bez reszty. Po chv.rili jednak spoj
rzał uważnie na poruc-znika przez grube szkła okularów 
i rzekł: . 

- Oczywiście nie masz racji, młody człowieku. Proszę mi 
wicTzyć, bo ja znam się trochę lepiej na ty<~h sprawach. Pół 
życia pracuję w wywiadzie. to cos znaczy, prawda? 

- Naturalnie, pułkowniku„. 
(c. d. n.) 


